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P o  wielokroć mieliśmy sposobność spraw iedli­
wego uznania reform minisli a  oświecenia zbawien­
nych i stanowisku nauki i iz^,dowej praktyki od­
powiednich. Z a łożyw szy  za  cel swoich prac prze­
robienie z gruntu austryackiej m etody wychowania, 
w ybraw szy jeden ogólny sy s tem , który choćby 
nie b y ł doskonałością, dla A ustryi je s t ogrom­
nym postępem, a  w każdym  razie uświęcony do­
świadczeniem, system ten w całym  obrębie prze­
prow adza, aplikuje, w szystkie szczeg ó ły  z dro­
biazgowy nawet troskliwością wykończa. Skoro 
więc pojedyncze rozporządzenia ministra sy  kon- 
sekwencyy ogólnej, przyjętej raz  myśli, gdybyś­
my mieli przeciwko nim coś do powiedzenia rzecz - 
by sie w ytoczyła nap rzód : w  rozpraw ę o w ar­
tość ogólnego system u, powtóre o jego  zastoso­
wanie wedle miejscow ości i dzisiejszego stanu in- 
stytucyj austryackich. Nie w dzienniku, przynaj­
m niej'nie teraz stosowne byłoby  pole do spiera­
nia się o korzyści lub niekorzyści pruskiego sy ­
stematic znamy jedne, ale zdaje nam się, że wi­
dzimy także d rug ie ; tu miejsce ocemc każde po 
szczególe jego zastosowanie i w pływ  zbawienny 
lub n ie , skuteczny lub chybiajycy celu.

M ajyc zaś przed oczyma rozporzydzeme mini- 
nistra o egzaminach rzydowych teoretycznych, 
("rozporzydzenie ułożone za  zdaniem najznakomit­
szych mężów naukowych w W ied n iu , dokonane 
sum iennie, z drobiazgowy pow tarzam y śc isłośc iy ) 
m usim y c ie sz y ć  s ię  naprzód wpływem  jak i refor­
ma ta w yw oła. vV urzędnikach nie chciano mieć 
w Austryi teoretyków i filozofów; p rzyszło  też 
do tego żenie znali oni teoryi, a  praktyka zawio­
d ła  ich w form ułkow ość, bezmyślny rutynę, który 
i  hałw ochw alsky zachowywano ( a i  do dziś dnia po­
niekąd zachow ują) czcią , ze szkody dla strony in­
teresowanej, dla urzędnika, dla rzydu. P rak tyka  
iest wcieleniem teory i, je s t  pośredniczky między 
teoryy i życiem ; z niej czerpie ducha ożyw cze­
g o , 'k tó ry  się w niej i j ą  sam y do potrzeby, go­
dności i korzyści człow ieka nagina. Czem jes t
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w kratki rubrykuje. N ie znamy mc upartszego nad 
rutynę, ona przyrasta do stołków i stolików, prze­
tw arza atmosferę biórow y, indywidua zamienia 
w bezwiedne machiny; aby jy  więc podnieść, 
zastosow ać, nadać jej pewny giętkość, potrzeba 
ludzi przystępujycych z świeżym duchem, wzmo­
cnionych zapasem  wiadomości, wykarmionych po­
wietrzem, którym nauka, którym św iat pozabio- 
row y, którym teorya postępujyca ciągle oddycha.

Pod tym względem rozporzydzenie minisłia o 
egzaminach rzydowych teoretycznych staw ia nam 
się jako akt wielkiej w agi, i pod tym też w zglę­
dem mielibyśmy do zarzucenia, że egzam m a j a ­
kich od kandydatów w ym aga, jeszcze me dosyć 
sy ogółow e, nie k łady  człow ieka na stanowisku 
Uniwersalnej teo ry i, nie zapew niają mu poglądu 
dość wysokiego i oderw anego, jednem  słow em , 
że w egzaminie teoretycznym więcej pragnęlibyś­
my teory i; obok filozofii prawa, chcielibyśmy je ­
go historyi, teoryi praw a karnego , więcej o zna 
J°mieiiia z prawam i innych krajów, a  pizynajmniej 
ich celniejszemi zasadam i. P ragnę i )sm y  a y 
egzamin teoretyczny więcej dbał o nau ow a 
n°wisko kandydata, o porównanie go ze s opmem 
na którym teorya dzisiaj zostaje; p ize 'o n aw  
Szy się o takich podw alinach, zostawił opieio 
^olne pole badania na egzaminie praktycznym, ja  ' 
dalece indywiduum posunięte je s t w  pojedynczyc i

gałęziach  p raw a, w ustawodawstwie krajowem. 
W  państwie konstytucyjnem nie o to tylko powin­
no chodzić, aby urzędnik z n a ł praw a miejscowe, 
ale żeby w iedział także w  czem leży ich nie­
stosowność i niedostateczność, bo inaczej każda 
zbawienna reforma, każda dążność w yższa w ła ­
dzy wykonawczej lub praw odaw czej, rozbije się 
o krótkość wzroku ostatnich egzekutorów.

Mimo to uznajemy dążność ministra i przewi­
dujemy zbawienne skutki, byleby tylko §  6 6  o- 
becnego rozporządzenia zbyt często nie wchodził 
w wykonanie, boby zniw eczył wszystko co mi­
nister na tym polu postaw ił. N ie możemy prze­
widzieć jak dalece szczegółow e przepisy w prak­
tyce okażą- się dogodnemi; p rzyszłość  to najle­
piej wyświeci i ministrowi poda sposobność po­
czynienia zm ian , które opinia uzna za  stosowne. 
A  jeźli obowiązek złożenia jednego egzaminu 
w ciągu kursów naukowych wydaje nam się nie­
potrzebnie przym usowy, porównanie stopniów do­
ktorskich z egzam inam i rządowemi, może sprawić 
to, że każdy ktoby m iał zdaw ać egzam ina rzą ­
dowe, woli sk ład ać  ligorosa, bo dyplom doktora 
zastępując egzamin rządow y , daje prócz tego 
kwalifikacye, których tamten nie zapewnia. Lecz 
ewentualność taka bynajmniej nas nie straszy.

Inny jest w zgląd, na który chcielibyśmy zw ró­
cić uw agę m inistra, chociażby to przy  egzam i­
nach praktycznych stosowniej powiedzieć się da­
ło . Egzam in złożony przed jedną kom issyą, 
przed każdą inną a  zatem w całej monarchii ta ­
kież sam e m a zn aczen ie, rów ną w ięc  pow inienby  
być kwalifikacyą. Tym czasem  tak być nie mo­
ż e , bo nie dość znać teoryą i praktykę, trzeba 
jeszcze posiadać język  administracyjny tej p ro- 
wincyi, której się chce być urzędnikiem. Tego 
zdaje nam dowodzić nie potrzeba, że indywiduum 
nie umiejące dokładnie np. jęzjk a  czeskiego, nie 
może być w Czechach dobrym urzędnikiem ad­
ministracyjnym, sądowym , politycznym, a  takiego 
zastrzeżenia nie widzimy. Po  pismach, tłum acze­
niach urzędowych, które w j?zyku polskim w y­
chodzą przekonywam y się, że na kwalifikacyą grun­
towniej znajomości języka polskiego m ało dotąd 
w szrankach urzędniczych zwracano u w a g i, a 
przecież jestto  w zgląd pierwszej w agi o którym 
bez wątpienia minister nie zapomni. ->)

Przegląd Polityczny.
D epesza telegraficzna któraśmy wczoraj z Berlina po­

d a li, w yprzedziła  dzisiejsze wiad0,"o ś c i> tak , źe  dzisiaj 
nic now ego zam ieścić nie możemy- dzienniki przy­
chylne rządow i wystaw iają kwesty? jako daleką do roz­
wiązania. W  H olsztynie mniemają pow szechnie, źe  w krót­
ce przyjdzie do n ow ego spotkania! armia w ystąpiła ca ł­
kiem z R endsburgu, którego o sza co w a n ie  jest już ukoń- 
czone. 6

Szkody poczynione powodzią w Brukselli mają być o -  
g rom n e; cała dolna część  miasta przerżnięta w kilku 
punktach kanałami była  zalana. Król belgijski w yjechał 
do Ostendy, dla przywitania królowej W ik tory i, która tam - 
Ze 't .P ^ żo p k iem  sw oim  przybyła-

J rrancyi w iadom ości odebrane przez nas z dwóch dni, 
odnoszą się tylko do podróży prezydenta. A czkolw iek  de­
pesze telegraficzne, na których si§ ograniczam y i dzien­
niki rząd ow e, wystaw iają ją jako pochód tryumfalny; ma­
my w iele  pow odów  do mniemania, że entuzyazm  istnieje  
tylko w  raportach prefektów  i gazet oficyalnych. P rezy­
dent w ystąp ił w  Lyonie z m ow ą! którą jutro podamy, a 
o dokum encie tym pewnej wagi kilka s łó w  powiem y.

Jenerał de la Marmora po jecha ł do Lyonu dla pow in­

* )  N ie zaw iedliśm y się w  naszóm oczekiw aniu; arty­
ku ł ten napisaliśm y zanim doszło do rąk naszych rozpo­
rządzenie o egzam inach praktycznych, gd zie  język  którym  
egzam in ma być składany osobna stanowi rubrykę, o czem  
w  następnym artykule.

szowania prezydentow i w imieniu sw eg o  monarchy i przed­
stawienia mu całej sprawy, która teraz zak łóca  spokój 
w Sardynii, Dnia 16 odbyła się w  Turynie narada m ini- 
steryalna w obecności k ró la , powiadają źe ministeryum za­
mierza skonfiskować w szystk ie dobra duchow ne, a k się­
żom w yznaczyć pensye od rządu. Z boleścią u s ły sze li­
byśmy o potwierdzeniu tego d on iesien ia , które na szc z ę ­
śc ie  nie ma dotąd autentycznej cechy. Arcybiskup Frań- 
zoni strzeżony je s t p ilnie; tylko w  obecności w arty m oże  
on rozmawiać się z swoim teologiem  i sekretarzem . W  S a -  
baudyi uw ięzienie jeg o  nieprzyjem ne zrobiło w rażenie. Ga­
zeta urzędow a zaprzecza jakoby w ydalenie G ioviniego sta­
ło  się na interw encyą obcych mocarstw; inne podają, że< 
nie opuszcza on Sardynii, ale na jakiś czas oddala się  
od redakcyi Opinione i w yjeżdża na w ieś.

D ziennik angielski The Leader d on osi, źe  w ydany zo­
sta ł przez gabinet petersburgski okólnik do wszystkich  
rządów europejskich, w  którym Cesarz ośw iad cza , źe  za -  
w ikłanie obecnego stanu Europy, nie da się inaczej roz­
w iązać , jak tylko powrotem do traktatu z r. 181. i c ie­
szy  s i e , źe  w  tym zamiarze gabinet jeg o  znalazł pomo­
cnika w rządzie francuskim. Zdaje s ię ,  źe  ani Francya 
ani Rossya nie mogą się  zgodzić na powrot bezw arunko­
w y i śc is ły  do traktatów z r. 1815 , i dla tego  w iadom ość  
tę jeź li nie za całkiem  fa łszy w ą , to przynajmniej za prze­
sadzoną poczytujemy.

Parlament angielski po sześc io -m iesięczn ych  pracach  
odroczył się na m iesiąc. Podaliśmy w czoraj m ow ę tro­
now ą, w  której królowa cieszy  się  pom yślnym  stanem fi­
nansów i w inszuje Izbie niższej źe  zm niejszyła ciężary  
publiczne nie narażając w  niczem  skarbu.

O świadczenie to stw ierdzane co trzy m iesiące urzęd o-  
w em i w ykazam i, jest ostatniem uczczen iem  człow ieka  sta­
n u , po którym Anglia nosi je szcze  żałobę. Taki w ypa­
dek reform y h and low ej, w ypadek naznaczony historyą, od­
ją ł dużo odw agi protekeyonistom  i zaczepnego tonu, z któ­
rym zaw sze w ystępow ali. Na m eetyngach gd zie  rozpra­
wiano przed półrokiem  o zwaleniu now ych praw, dzisiaj 
słych ać tylko niepłodne żale i klątwy. W yklinają oni 
w praw dzie, ale schylają g ło w ę  przed w yrokiem , a na­
czeln icy  partyi powtarzają g ło śn o  źe  trzeba się  poddać.

Zresztą w szystk ie partye polityczne podobnie jak p ro- 
tekcyoniści w y sz ły  z codziennej kolei. Ten slan trwa ju ź  
od początku p osiedzeń , tylko z tą różn icą , źe  dzisiaj 
w szyscy  się przekonali iż d łużej trwać nie m oże. W higi, 
radykaliści, torysi, liberaliści angielscy  idą na ślepo i tyl­
ko przez przypadek z sobą się  schodzą; w szyscy  zaś o -  
czekują jak iegoś popędu któryby stanowisko w zajem ne le ­
piej oznaczył.

Gdyby lord John R ussel ch c ia ł, popęd ten w yszed łb y  
z łona  ministeryum a przyczyniłby się  bez wątpienia do 
św ietności i potęgi Anglii. A le na to potrzeba aby szcze ­
rze b y ł w yznaw cą dawnych sw oich  zasad , aby ich n ie -  
odstępow ał dla pow odów  mniej w ażnych i chw ytał się  
półśrodków , które narażają je g o  pow agę i w ziętość.

W ładza nie je s t  sinekurą i aby ją  godnie dzisiaj pia­
stow ać trzeba en erg ii, zdolności i odwagi. N ie  brak p e­
wno lordowi R ussel na żadnym z tych przym iotów i dość  
tylko ocknąć mu się z tej apatyi w  jaką zapew ne pozor­
nie popadł w  ciągu ostatnich p osied zeń , aby stanąć zno­
wu na w ysokości ro li, którą rząd ma spełn ić. W  ciągu  
wielkiej dyskussyi nad sprawą greck ą , stronnictwo libe­
ralne trzym ało się zaszczytnej d rog i, która na ministe­
ryum w ło ży ła  ciężką odpow iedzialność, tak, źe gabinet 
z d ługu  w  owym dniu zaciągn ion ego , nie może się ina­
czej w yw iązać jak tylko przedstawieniem projektów, k tó -  
reby znalazły zupełną pomoc stronnictwa, co go przy 
w ładzy  u t r z y m a ł o . ______________

Lw ów  2 0  sierpnia. Gazeta W iedeńska  donosi, 
żeJW .JM C . ksiądz Józef W ojtarowicz, biskup Tar­
nowski, czuł się powodowany z przyczyny słabości 
zdrowia i trudnych okoliczności w swojej dyecezyi 
z biskupstwa rezygnować. ta od J eg«
świątobliwości Papieża przyjętą została.

W edług korespondencyi niebawem zaprowadzo­
nym zostanie korpus Lwowie. Kor­
pus składać się będzie: z inspektora z pensyą ro­
czna 600  11. z pomieszkaniem bezpłatnem, z dwóch 
szpricmajstrów, z czterech przewodników, z 40stu 
pompierów profesyomstow i 4 0  z gwardyi municy­
palnej. Korpus cały rocznie kosztować' ma 3453  
11. m. k. ,

— Donoszą także, iż w  wielu miejscach dla przyj­
ścia w pomoc właścicielom w czasie żniw, tam szcze­
gólniej, gdzie brak rąk najmocniej czuć się dawał, 
komendanci wojskowi pozwolili jednej części swo- 
ich oddziałów iść w  pomoc do zbiorów mierne
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wynagrodzenie. W  Tarnowskich, Jasielskich i in­
nych cyrkułach wojsko miało się wielce przyłożyć 
do ukończenia na czasie robót polnych. Do pewnej 
liczby pracujących wyznaczeni byli podoficerowie j a ­
ko nadzorujący.

  jVewe Y e it  Plsz0> iz tak jak  we Francyi naj­
starszy z weteranów jes t  Polak, o którym niedawno 
dzienniki francuskie donosiły, równie i w  Austryi 
najstarszym prostym żołnierzem w armii austryackiej 
j est Galicyanin hr. Łoś. Już  za czasów wojen z F ran -  
cyą i później w armii królestwa Polskiego kongreso­
wego s łu ży ł  jako oficer wyższy. Od roku 1831  
w szed ł  w życie prywatne. W  r. 1 8 4 8  w stąp ił do 
gwardyi narodowej Lwowskiej. Po jej rozwiązaniu 
udał się na W ęgry , skąd szczęśliwie wróciwszy, zo­
s ta ł  później asenterowany i teraz jako prosty ż o ł ­
nierz stoi w Komarnie.

W ied eń .  (Dokończenie postanowienia o prakty­
ce sadowniczej i praktycznych egzaminów sądowych).

° O praktyce i egzaminach na adwokaturę.
§ 15. Warunki poprzednie i przypuszczenie do 

egzaminów na adwokaturę.
Kto do egzaminu na adwokaturę przypuszczonym 

być chce, ten oprócz ustanowionych § 5 ogólnych 
wymagań, winien jeszcze w szczególności udowodnić:

a) iż rzeczywistem złożeniem przepisanych do te­
go surowych egzaminów na jednym z c. k. austrya- 
ckich uniwersytetów otrzymał stopień doktora prawa, 
jako też

b) że po otrzymaniu w § 5 lit. a określonego do­
wodu, przynajmniej przez ca łe  cztery la ta ,  a z tych 
przynajmniej przez dwa lata po otrzymanym stopnia 
dok tora , z pomyślnym się oddaw ał skutkiem wyma 
ganej praktyce czynnej (Geschafts praxis) z jednym 
z nadmienionych w § 1 krajów koronnych.

§ 16. Praktyka w adwokaturze.
Yj  czterech lat tej czynnej praktyki, musiał dw a i 

pół roku w urzędzie fiskalnym, albo u adwokata; j e ­
den rok praktyce czynnej określonej § 7 , i pół roku 
w prokuratoryi przepędzić.— Wolny jmu jes t  zosta­
wiony wybór porządku, w jakim razie te chce od­
bywać praktyki.

§ 17. Egzamin na adwokaturę.
Co do egzaminu na adwokaturę i wystawienia u-  

rzędowego z niego świadectwa, zastosowane będą te 
same przepisy, które w <t> 1 2 —1 4  określone zostały 
do egzaminu na urząd sędziego, z dodaniem n a s t ę p u ­
jących rozporządzeń:

а )  P rzy  składzie komisyi egzaminacyjnej 1 2 )  
w miejsce trzeciego sędziego przybranym zostanie 
drugi adwokat.

б) Egzamin na adwokaturę nie tylko ustnie’, ale i 
piśmiennie złożonym być ma.

c)  P rzy  ustnym jako 1 przy piśmiennym egzaminie 
wzgląd mieć należy nie tylko na dowody w § 14  
wspomnianych przymiotów, ale szczególniej, na zrę­
czność kandydata w w ykładzie prawnych czynności, 
i prawnego postępowania w rzeczach spornych i in­
nych sp ra w a c h ; jako niemniej na uzdolnienie pod 
względem pojęcia ustaw i ich do przypadków zasto­
sowania (Cautelar-Jurisprudenz).

D o  piśmiennego e g z a m in u ^  k a n d y d a t  dopiero przy­
p u s z c z o n y m  b y ć  ma, s k o r o  już ustny z łoży ł ,  b a d a ­
n e m  m u b ę d z i e  w y r o b i e n i e  sporu i sądowego wyroku 
w raz  z powodami nad podanym przypadkiem z pra­
w a cyw ilnego; dalej wyrobienie postępowania sądu 
karnego z projektem do odrzucenia dekretu wraz 
z powodami, dalej ułożenie skargi,1, jako też obrony, 
nareszcie wyrok kryminalny z ostatecznemi powoda­
mi, wszystko w urzędowym lokalu.— Praw ne książ­
ki do tego i zbiory ustaw będą na jego rozporzą­
dzenie; wszelako nie m ałą będzie to dla niego po­
chw ałą , jeżeli się bez żadnej pomocy przy tej pracy 
obejść potrafi.

Sąd  komisyi egzaminującej ( §  1 4 )  rozciągać się 
także będzie na wypracowanie piśmienne: jeżeli kan­
dydat z ło ż y ł  obie części egzaminu, jedno tylko otrzy­
ma świadectwo.— Na przypadek, gdyby piśmiennego 
egzaminu nie zdaw ał,  te same przepisy 1 4 )  które 
do ustnego posłużyły , zastosowane zostaną w przy­
puszczeniu go do piśmiennego.

O praktyce i egzaminie do notaryatu.
<S> 18. P raktyka notaryalna jako warunek przypu­

szczenia do egzaminu notaryalnego.
Kto do egzaminu notaryalnego przypuszczonym być 

c h c e , prócz ogólnych warunków § 5 określonych, 
winien szczegółowo udowodnić, jako po otrzy­
maniu świadectwa tamże pod lit. a )w \m a g a n e g o  tru-

n' ł  się praktyką czynną do urzędu notaryalnego po­
laka n*-’ przynajmniej przez lat trzy. 'Y tych dwa 

, w jnien był przy notaryuszu przypędzić, jeden 
zas rok pr, y SSi,li5je „rzędz ie’ fiskalnym lub
adwołtacie. Zostawiony mu je s t  wybór w porządku
i d łu g 0- ‘ f-asu, jaki każdemu z tych zatrudnień po­
święcić' sobie życay 3

§ 19 . Egzamin notaryalny.
Ilównież co • <> < gzaminu notaryalnego i co do św ia­

dectwa urzędowego na tenże wystawić się mającego, 
zastosować Się winny ogolne rozporządzenia przy

egzaminie na urząd sędziego zakreślone 1 2  1 4 ) ,
lecz: < .

a) przy składzie komisyi egzaminacyjnej (§  1 2 )  
miasto trzeciego sędziego winien być jeden notaryusz 
powołanym, dalej .

b) egzamin notaryalny winien być takzejustnie i na 
piśmie złożony;

c) tak ustnej jak piśmiennej części tegoż egzami­
nu nadany powinien być kierunek, kfórenby najlepiej 
w ykaza ł  zdolności kandydata w pojmowaniu zasad 
prawa i stosunków kontraktowych, jako też rozpo­
rządzeń z ostatniej woli pochodzących, protestacyi 
wekslowych; dalej jego w praw ę w postępowaniu, a 
zw łaszcza  w przyjmowaniu aktów sądowych, które 
do notaryusza jako komisarza sądowego należą, nie­
mniej jego najdokładniejszą znajomość wszystkich 
tych instytucyj i wprawę w załatwiąniu spraw leżąc) cli 
w obowiązku notaryusza.

Oprócz tego, co ;do przypuszczenia do piśmiennej 
części egzaminu notaryalnego, jako też co do ocenie­
nia obydwóch części, obowiązują rozporządzenia & 
17  przepisane.

Rozporządzenie tymczasoice.
§ 2 0 .  Ważność dotychczasowych dekretów, co do 

zdolności na urzęda sędziów, adjunktów fiskalnych i 
adwokatów.

Dotychczasowe przepisy względem otrzymanych de­
kretów uzdatnienia i wyboru na sędziów cywilnych 
i kryminalnych, posady adjunktów fiskalnych i adwo­
katurę, na mocy praw istniejących oparte, mają i na­
dal zachować w zupełności sw ą prawomocność. — 
Z  dotychczasowych służby sądowej wojskowej do­
tyczących egzaminów, te tylko, które przed wyda­
niem niniejszego rozporządzenia złożone były, tak 
zwane Slabalne (S ta b a l -  Prufung) do urzędów sę­
dziowskich cywilnych i kryminalnych s łu ż ą c e , będą 
do stanu cywilnego lub prokuratoryi uzdatniały.

§ 2 1 .  W ażność dotychczasowych częściowo tylko 
złożonych w służbie sądowniczej egzaminów.

Kandydaci, którzy “w chwili, gdy rozporządzenie 
niniejsze obowiązywać zacznie, złożyli wprawdzie po­
myślnie egz. do adwokatury, do urzędów fiskalnych i 
na sędziów cywilnych, ale nie na sędziówkryminalnych, 
p o trzebu ją , aby wykazać uzdolnienie na sędziów 
zw łaszcza  i prokuratorów, po odbytej praktyce są­
dowej (§ §  2 4 —2 6 )  jeszcze poddać się egzamino­
wi w edług  §§  1 2 —14; wszakże egzamin ten jedy -  
n ie  n a  w y p r ó b o w a n i u  i c h  z d o l n o ś c i  d o  u r z ę d ó w  kry— 
m in a lu e g o  s^ d K ie g o  o g r a n i c z y ć  sitj w i n i e n .  N a w z a j e m
przy takich kandydatrli, którzy dotychczas w przed­
miocie praw a kryminalnego tylko egzaminowani byli, 
i którzy do urzędów sędziego, prokuratora, adwoka­
ta ,lub notaryusza za zdolnych uznanemi być sobie 
życzą, przy  zachowaniu przepisów tej ustawy egza- 
mina winny zupełnie próby uzdolnienia na sędziego 
kryminalnego pomijać.

Przeciwnie, od dnia prawomocności tej ustawy, w y­
borowe dekreta zdolności fW ahlfah igkeits- Dekret) 
na urzęda sędziego w ciężkich policyjnych przestę­
pstw ach , jeżeli właściciele takowych nie posiadają 
zarazem uzdolnienia na sędziego cywilnego i krymi­
nalnego, nie będą nioS/y służyć do objęcia urzędu 
sędziów kryminalnych; j ako tez w tymże samym cza­
sie złożony egzamin ° a adwokata (§  2 3 )  może tyl­
ko wyjątkowo, to jest w razie braku na urząd sę­
dziego wyegzaminowancg0 kandydata, do objęcia po­
sady auskultanta dać prawo. _

§ 2 2 .  Tymczasowe p°stanowiema>zględem uzdol­
nienia do notaryatu. , -

P rzy  obsadzeniu miejsc notaryalnych mogą egzamin 
notaryalny zastąpić aż do dnia 1 stycznia 1 8 5 2  do­
wody przepisane patentem obwieszczalnym, co do 
urzędu notaryuszów.— ktorzy egzamin notaryalny 
w przeciągu czasu aż złożyć

 ^ądowa praktykę „ . __  . ,  , - -
2 6 )  udowodnią.— Kto egzamin notaryalny w prze­
ciągu czasu od 1 styć*nia1L do 1 stycznia 1 8 5 3  
z łożyć c h c e , d o w i e ś ć  tylko potrzebuje, i ż  z trzech 
lat sądowej praktyki, jeden rok wyłącznie u nota­
ryusza przepędził.

Od 1 stycznia 1 8 5 3  przepisy § jobowięzują 
w zupełności. . ,

§ 23 . Zniesienia eg5?an,ll?ov' r na urzęda sędziów 
górniczych , takowejż adwo atury, adjunktów fiskal­
nych i auskultantów. , . . . .

O l dnia praWomocn°sC1 eJ ustawy, ustają w kra­
jach  koronnych $ 1 oznaczonych egzamina dotąd 
istniejące, w celu osiągn'?Cia P°.sad sędziów górni­
czych, adwokatów przy fformctwie, jako też adjun­
któw fiskalnych i osobnyc auskultantów.

Nowem rozporządzenie01 ząstrzeżonem zostanie jak  
dalece do osiągnięcia °drębnei posady przy urzędzie 
fiskalnym obok uzdoln|enl.a d° adwokatury ( §  1 7 )  
jeszcze praktyczne egzaIIIina, 00 .administracyjnych i 
finansowych urzędów potrzebnemi będą.

§ 24 .  Ważność praktyki dokończonej w edług  do­
tychczasowych ustaw. . . .

Ktoby w chwili, gdy mniejsza ustawa prawomocną 
się stawa, w łaśnie żądaną praktykę do złożenia eg­

zaminów na adwokata lub fiskalnego adjunkta w ed ług  
dotychczas istniejących przepisów by ł  ukończył, ten 
może do wszystkich w tej ustawie określonych egza­
minów być przypuszczony: jako też ten kto w ystar­
czającą dotąd praktykę ku przypuszczeniu do egza­
minu" na urząd cywilnego i kryminalnego sędziego 
całkiem ukończył, może być aż do 1 lipca 1851  do 
złożenia egzaminu przepisanego $ 14  przypuszczony. 
Po upływie tego terminu, musi się już  wywieść z do­
datkowej praktyki § 2 5  tej ustawy poniżej przepi­
sanej.

§ 25 . W ażność dotychczasowej, częściowo tylko 
istniejącej praktyki.

Kandydatom, którzy w chwili, gdy niniejsza usta­
wa obowiązującą się staje, praktykę do urzędów sę­
dziowskich, fiskalnych i adwokatury w edług  dotych­
czasowych przepisów właśnie co zaczęli, ale jeszcze 
nie skończyli, nałożonym zostaje obowiązek, przed 
przypuszczeniem ich do egzaminu na urząd sędziego 
lub adwokata, w każdym razie półrocznej jeszcze 
praktyki w prokuratoryi 7 ) :  reszta zaś wymaga­
nego do odpowiednich egzaminów czasu praktyki, tak 
będzie obrachowanym, aby do nrzędu sędziego w y­
magana praktyka przy każdym w § 7 objętym są­
dzie dalej odbywaną być m o g ła , gdzie kandydat, 
mianowicie w takich sprawach sądowego urzędow a- 
wania użytym być winien, w których mu na w pra­
wie ze^ względu na odbytą już praktykę brakuje.

§ 2b . Przypuszczenie przejściowe nie mających 
stopnia sędziów do egzaminu na adwokaturę.

Dla niestopniowanych, ale egzaminowanych sędziów 
wypowiedziana w § 13  prowizorycznej z 15  sier­
pnia 1 8 4 9  r. o adwokaturze us taw a , korzyść pozo­
staje w ten sam sposób, to je s t :  iż do egzaminów 
na adwokaturę aż do ostatniego grudnia 1 8 5 0  przy­
puszczeni być mogą, jeżeli się wywiodą, jako w j e ­
dnym austryackim sądzie przez lat pięć sprawowali 
nienagannie urząd sędziego, albo jako sędziowie po­
jedynczy, albo jako radcy sądowi kolegialni, wprost 
aż do wyżej naznaczonago okresu czasu.

§ 2 7 .  Zmiana stosunku uzdolnień w służbie są­
downiczej w  innych krajach koronnych.

W ażność pomyślnie złożonych praktycznych w  s łu ż ­
bie sądowniczej egzaminów i dopełnionej sądowej 
praktyki w krajach koronnych gdzie dawna księga 
praw i zbiór ustaw państwa jeszcze obowiązują, ja­
ko też w Węgrzech, Siedmiogrodzie, K ro acv i , S ła­
w o n i i ,  województwie Serbskiem, ltanacie Tenieszwar- 
sk im  i w o j s k o w e j  linii pogranicznej; j a k o  też ważność 
nabytego dla tych krajów równego uzdolnionego w  sto­
sunku do naprzód wymienionych krajów koronnych, 
osobne urządzą postanowienia.

§ 28 . Zniesienie dotychczasowych przeciwnych 
rozporządzeń.

Od dnia prawomocności niniejszej ustawy, w szel­
kie dotąd istniejące przepisy prawne, jak  dalece w 
przedmiocie ustawy tej dotyczącym w przeciwieństwie 
zostają, przestają obowiązywać w krajach koronnych 
§ 1 objętych. CP°dp.) Schmerling  m. p.

W ied eń  21 sierpnia. Numer CXII. Dziennika po­
wszechnego praw zawiera dzisiaj pod liczbą 3 2 4  
cesarski patent z 2go sierp. 1 8 5 0  r . , na mocy któ­
rego prowizoryczna ustawa względem podatku od 
spraw sądowych, aktów, pism i czynności urzędo­
wych na tymże dniu ogłoszona od dnia Ig o  paźdz. 
1 8 5 0  r. w W ęgrzech ,  Kroacyi, Sławonii, W oje­
wództwie Serbskiem, Banacie, Temeszwarskiem, S ie -  
dmiogroezie i linii granicznej obowięzywać będzie.— 
Jako nas wprost nieobchodząca podawać jej nie bę­
dziemy.

(W iadom ości bieiące). W ed łu g  W anderera  ca­
ł a  armia austryacka ma dostać jednakowe wyłogi. 
Kolor tychże jeszcze nie jes t  oznaczony. Znaki od­
różniające pułki mają być liczbami na guzikach w y­
rażone.

— Dziennik Spiegel donosi o pięknym czynie czte­
rech kompanij trzeciego batalionu zdrowia (Sanita ts-  
bataillon) stojącego w Peszcie. Sk ładający  je  żo ł­
nierze wszyscy począwszy od feldfebla na d ó ł ,  j e ­
dnomyślnie z własnego popędu oświadczyli, iż zo­
stawiają dwudniową racyą chleba z prośbą, aby te 
1 2 0 6  racyj najuboższym mieszkańcom z pogorzałych 
w Krakowie rozdanemi zostały. Do czego też za ­
raz z komendy trzeciej armii stówne w yszły  rozkazy.

— Piszą z Semlina na dniu 13  sp iep .: Serbski ży­
wioł występuje coraz widoczniej na scenę. Sędzio­
wie nasi wprawdzie Czechy i z serbskiem narzeczem 
niezupełnie jeszcze oswojeni, ale uczą się po serb- 
sku tak pilnie, i takie już zrobili postępy, iż wkrót­
ce będą w stanie ca łe  swoje urzędowanie bez t łu ­
macza odbywać. Jak  słychać w całej Serbii gdzie 
dotąd język urzędowy był niemiecki, odtąd wszyst­
kie czynności administracyjne po serbsku odbywać 
się będą. Takie serbskie rozporządzenie czytałem 
niedawno. Oprócz kroacko-slawońskiej terminologii, 
która w  Wiedniu wyrobioną zos ta ła ,  są  zapewne je­
szcze niektóre miejsca dla^ Serbów niezrozumiałe, 
którzy nawet do tłumaczenia praw jęszcze się nie- 
przyzwyczali. A le: omne initium difficile. Zaw sze 
jednak ukazanie się serbskich rozporządzeń bardzo 
dobry tu w p ływ  wywarło.
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K R Ó L E S T W O  P O L S K IE
W a r s z a w a  2 0  sierpnia. W  kancellaryi konsula­

tu jlnego c. k. austryackiego, złożono dla pogorzel­
ców m K rakow a; d. 1 7  b. P™™ W - Blumberg 
w łaściciela domu z ł. 6 6 6  gr. ^  t przez redakcyę 
gazety policyjnnej z łp . 1 3 3 3  gr. 1 0 ;p r z e z  redakcyę 
gazety w arszaw skiej z łp . ^ 6 6  gr. , przez W . J a ­
roszewskiego, obywatela z Dalanowki, zebrane w o-
kolicy razem  z łp .  6 8 0  gr- •

Z a  zbrojownię H enryka Pszennego ofiarowaną na 
korzyść  pogorzelców K rakow skich, kto da  w ięcej do 
czw ar tku  nad z łp .  3 5 0 ?  Hotąd za  jej oglądanie u -
zbierano z łp :  5 0 0 .  , ,

— Najniezgodniejsze tak co do pows an chłopskich 
na L itw ie, jak i co do Królestw a Polskiego czytamy
w dziennikach korespondencye. Trudno z nich cos 
pewnego się dowiedzieć. _ ^  ajemy je wszelako czy­
telnikom w skróceniu, każda z nich bowiem niektóre
zaw iera szczegóły. . , . . . .  . .

  Z nad  granicy Polskiej sierpnia p iszą  do
L lo y d a :  M ogę w  ci lw.‘l1 szczegó łow e  dać w ia ­
domości o Królestwie, n a jp rz ó d  nikt tu nie w ierzy , 
ab v cesarz  M ikołaj m ia ł  chęć uczynienia jakichkol­
w iek koncessyj swym polskim poddanym , k tóreby im 
nad poddanemi rossyjskiemi j a k ą  m ia ły  daw ać  ko­
rzy ść  lub też sprzy jać  ich narodowości. P rzeciw nie  
w szy scy  oczekiwać się zda ją  zniesienia g ran icy  mię­
d z y  Królestwem a Rossyą. Z tą d  zapew ne n iew y p a-  
d łab y  dla Polaków  materyalna szkoda, owszem nie­
zawodne korzyści są  do przew idzenia , ale narodo­
wość nowy tera rozporządzeniem cios nieocliybnie od­
bierze. W id ać  to ju ż  z W o ły n ia  i Podola, gdzie ję ­
zyk róssyjski i w yznanie  g reck ie ,  daleko więcej się 
rozszerzy ło  niż w  Królestwie. Dalej jes t  rzeczą  pe-

. •  • i  • • •w ną  że konsystujące w ojska  znacznie zmniejszone 
został

c o r a z 'bardziej idzie w górę.

*«af»łv Z a przyczynę podają żn iw a, które prócz 
yenicv wszędzie mierne w ypadły , a przeto zboże 

Ps _ u»,,l*ići idzie w góre. Pomimo tego są  jeszcze
COr“^ o  7 rżv  korpusa piechoty, które 1 0 0 ,0 0 0  ludzi zaw sze trzy  k o r p u ^ j  w szaQ e 8 0 )0 0 0  tylko czy -

rusami stosunki są- 
rossyjscy wojsko-

S n° W resS "^m ięd zy _ Rossyą i Prusami stósunki są -  
siednie są  jak najprsyjazm ejsze, i rossyj

5S2T- Laska ce-

kraju pozw oli, że wielu do Syberyi na kary skaza­
nych uwolni, są to promienie, które przyśw iecają na­
szemu życiu. Ale w edług  pewnych wiadomości któ­
re się coraz bardziej potw ierdzają, na Litwie ma się 
dziać*strasznie. Pow stania chłopskie pzeciwko szla­
chcie biorą tam górę, i pomimo całej surowości z ja­
ka wojsko przeciw  buntującym się postępuje, p rzy- 
iiś.mione być nie mogą. Z resz tą  mówią tu bardzo 

interwencyi Rossyi w  spraw ie Szlezw ickiej. Flota 
na baltvckiem morzu sk ładać się ma z trzech

d T w S y H  ’  » rt? l“ y ą 4 0 ,0 0 0  ludsi w y ? .,id  C ała
K  morska Rossyi w edług urzędowych wykazów 
sk łada się z pięciu dyw .zy, i liczy 1 0 0  okrętow.

___ Do tegoż dziennika piszą z 1 o sierpnia: Od
‘ ‘akiegoś czasu wieści o powstaniach chłopskich 

'" p a ń s tw ie  rossyjskiem okrążają dzienniki. Szczegó 
rv z jakiemi są podawane ( ? )  dają tej rzeczy pewn 
nrawdopodobieństwo, nikt o źródło nie pyta. Kto ~ 
bie przypomina postępowanie Rossyi w r. 1 8 4 6bie nrzypomina posiępuwanic n,ossyi w r. i o ł o  ten 

tak ła tw o  wszystkiemu co o tern tajemniczem pań­
stwie głoszonem bywa uwierzy. W sie gdzie chłop

w iedzi au s tryack ie j. T ran s lo k acy a  w o jsk a  bodeńskiego do P rus, 
p raw o ro z s ą d z a n ia  w łasn o śc ią  B u ndestagu , kw esty a  naw et sz le z -  
w ick n -h o lsz ty ń sk a , są  to sp raw y  drugiego rz ę d u , w  obec g łów nej 
ogólno-iiiem ieckiój, resuraującej się  w  py tan iu : ja k ą  na  p rzy sz ło ść  
fo rm ę rządu p rzy jąć  ma R z esza  niem iecka? O podstaw ę zgodzono 
s ic . uznając tra k ta ty  1815 r . za  obow iązujące. Chodzi te ra z  ty lko  by
o to, j a k a '  na podstaw ie tej s ta n ąć  m a budow a? Po rozw iązan iu  **
się parlam entu F ra n k fu r tsk ie g o , w iadom o, jak ie  P ru sy  i A u s try a  
p ro jek ta  do budowy tej pod aw ały ; wiadom o, że p rojekta te, p rzed ­
staw ione na kongresie F ro n k fu r tsk im , b y ły  p rzy czy n ą , że się kon­
g res bez rezu lta tu  ro z w ią z a ł;  w iadom o w reszc ie , że od tej chw ili 
gabinet au stry ack i, p rzy b ie ra jąc  ton i pow agę daw niejszego p re z y -  
dującego w  B undestagu, u s iło w a ł przeciw  i mimo P rus p rzeprow a­
dzić tegoż re s ta u ra c y ą , k rzy żu jąc  i niw ecząc na każdem  miejsou i 
p rzy  każdej sposobności m oralny  i m ateryalny  w p ły w  sw ego r y ­
w ala. W p ły w  ten pon iósł isto tn ie  szw ank  niespodziew any. Honor 
p rusk i obrażony pretensyam i A u s try i ,  podrażniony gniewem  i sz y ­
derstw em  opinii publicznej, w zm ó g ł się w reszc ie , a gotów  godności 
sw ej i powagi w N iem czech poszukiw ać n aw et w  drodze w ojny, 
rz u c ił  A ustry i w  dwóch w zm iankow anych notach rękaw ice  pokoju 
lub bo ju ; zbyt o strożny , aby  do gotow ości w łasnćj obrony łą c z y ł  
honor g łów nej k w e s ty i, tj. re fo rm y  R zeszy  w ed ług  sw ego projektu. 
A u s try a  z spokojną rezy g n acy ą  dośw iadczonego ry c e rz a  podniosła 
rę k a w ic ę , i z dyplom atyczną g rzecznością  o d dała  ją  p rzeciw niko­
w i, k tó ry  oprócz uznan ia osobistego ho n o ru , nie ro śc ił  p raw a do 
ro zsądzan ia  g łów nej kw esty i. S p ra w y  podrzędne p rzekazano  do 
z a ła tw ie n ia  polubownemu sądow i honorow em u i kom isyi m ieszanej, 
kw>estya g łó w n a  p o zo sta ła  czem b y ła ;  zadaniem  dalszych  u k ła ­
dów, n ieznana w rów naniu a lg eb ra iczn em , h ieroglifem  w y k reś lo ­
nym na podstaw ie B undestagu , kam ieniem  m ędrców , lub czćm bądź 
innem , ty lk o  nie austry jack im  B undestag iem , ty lko  nie p ru sk ą  Unią.

J a k  P ru sy  z przeprow adzeniem  U n ii, ta k  A u s try a  nie m niejsze 
ma trudności z p rzeprow adzeniem  B undestagu. T ak  zw ane p lenar­
ne  Zgrom adzenie fran k fu rtsk ie  n icrozw iazało  się w c a le , ja k  nie­
k tó re dzienniki donosiły , ani się też n ierozw iąże w p rzó d , nim r a ­
da śc iśle jsza  będzie być m o g ła  zw o łan a . R zecz to nie ta k  ła tw a . 
R ada ta  sk ła d a  s ię , j a k  wiadom o, z 17tu g łosów . A u s try a  ma ich 
w praw dzie 9 po sob ie : A u s try ą , B a w a ry ą , S ax o n ia , H anow er, 
W irtcm bcrg , obiedwie H essye, D anią z powodu H o lsz ty n u , l ło lla n -  
dyą  z powodu Luxem burga. A le w iększość ta  nie w e w szystk ich  
kw estyach  b y łaby  pew na, a  w  niektórych kom prom itująca. W  k w e­
sty i np. sz lezw ick o -h o lsz ty ń sk ie j, gdyby u ch w a ła  tej dziew iącio- 
g łosow ej rad y  nie b y ła  przychy lna Niem com , A u s try a  śc ią g n ę ła b y  
na siebie ta k ą  sam e niepopularność, co P ru sy ; gdyby zaś  Niemcom 
p rzychy lną  b y ła ,  b y łab y  n iew ażn ą , bo rep rezen tan t duński, Bulów, 

którego g ło s  s tanow i w łaśn ie  tę  w ięk szo ść , b y łb y  uchw ale ta k o ­

w ej przeciw nym . G ło s w ięc ten je s t isto tną  p rzeszkodą do z w o ła ­
n ia śc iśle jszć j rady . Z  usunięciem  go p rzeszkoda ta  n ieu s ta je , bo 
r a d a  b a ł a b y  w t e n c z a s  c a ł k i e m  n i e k o m p l e t n a ,  l i c z ą c  ty lko  8  g łosów  
między 17. A u s try a  u siłu je  w ięc ju ż  oddaw na p rzec iąg n ąć  N assau  
na  sw oje s tro n ę , ale bez sku tku . Z resz tą  i ten g ło s  nieby n iezna- 
c z y ł, bo N assau  ty lk o  razem  z B runszw ikiem  m ają  g ło s  je d e n , a  

B runszw ik trzy m a z P rusam i. Podobnie S zaum burg-L ippe, L ic h te n ­
stein, H am burg, k tó re  się trzy m ają  A u s try i; jeden ty lko  g ło s  w spól­
ny m ają z L ip p e , R e u ss , W ald eck , H ohenzollern , k tó re  się t r z y ­

m ają  P ru s .
W  takim  podziale g łosów , trudno m yśleć o zw ołan iu  ra d y  śc i­

ś le jsz e j. trudniej spodziew ać sig Jednom yślności w u c h w a ła c h , a 
zupełn ie  niepodobna p rzy p u szczać , aby pań stw a  niem ające w radzie 
udzia łu , poddały  się zapad łym  w niej nielegalnym  uchw ałom . N ie- 
pozostało  w ięc A u stry i nic innego, skoro  niechce w ojny, ja k  raz  
jeszcze  uczynić odezwo do państw  niem ieckich, aby  na  now y k o n -

noddanv róssyjski galicyjskiego chciał naśladować, 
h v ł v  wciskiem otoczone, ludność na trzy  kategorye 
podzielona, winnych, wiedzących, i niewinnych. P ie r-  
poaz u ___   „„.„lasweni. drudzy na Svherva dowsi zostali zaraz powieszeni, drudzy na Syberyą do
min odesłani, trzeci p rz e s r  - -  —. . ,,

iedleni do miejsc przynaj- 
wsie samemniej 4 0  mil od ich siedziby odległych

zosta ły  spalone, Z™. ‘ ^ n f e n e ' “l naw et żadneeo me zostało, uuzie iaa energiczne
g w a łto w n e  e |z e k u c y e  s ą  na rozkazie  dziennym, tam 
pmlobne p o w ia n ia  jeź li  d łużej t rw a ć  m a,ą ,  w  wiel­
kiej tylko uskutecznione m usia łyby  być masie. Gdyby
ten by ł przypadek, n iestałaby taka wielka s iła  woj­
skowa nad 'granicą niemiecką zkoncentowana. 1 o- 
mnieisze zaś powstania w zarodzie przytłumione 
n ó w łv  U® lug0 j e^eli dodamy tę uwagę, ze po-
nypy : •   „ . . to i - a  w chwili naiw iekszeeo niedostat­ki „ m esviska  w  chwili na jw iększego  nie pulacya rossyjsKa |8 4 ( ;  r u .y'w o ia ^  , ^ ia ła

)akl , „i„ do żadnej demonstracyi w massie
w m a-

w stanie, o czem pilni badacze
k u , , -------
sie um ierać, ale
nakłonić się nie } przekonani, dojdziemy do tego
jej ducha dawno . . chwili dopokąd te w ie-
wniosku przynajm JI podstawy, iż może w ła -
sci autentycznej nie zosta ły , aby uwagę E u -
śnie dla tego wyna ezi njebezpieczeństwa zw ró-
ropy z rzeczyw istego p resztą  już  nieraz miejsce 
cić na idealny tylko — co zresztą j j
miało. v

N I E M C I -  publikują noty  p ru -
+  B e r l i n  20  sierpnia. D zienniki dzis J . , p . . ,, ł w dniach zesz-ivch tyli 

sk ie  do gabinetu a u s try ja e k ie g o , o W  , najomćj nam j„
by ło  m owy. Nie zdaję  sp raw y  z .eh osno J ,  jm nidj p ru sy
w  tre śc i ,  ty le  ty lko  nadm ieniam , że tą  ra z ą  P i  
z n iezw y k łą  sobie e n e rg ią  w y s tą p iły . ^  c0 ' (io rz c -
w  p rzesz łe j korespondencyi o łag o d n d j co do roi 
ezy , oprócz now ych projektów , żadnćj konoessyi nie. °  P

g res  p r z y s ła ły  pełnom ocników  swoich. O dezw a tak o w a n ad esz ła  
ju ż  i do tu te jszego  gabinetu, i wczoraj z tego  powodu b y ła  n arad a  
m in isteryalna  u k r ó la , w k tórej i R allowitz m ia ł u d z ia ł. Co na  niej 
uchw alono, n iedow iedziałem  się dotąd- A le w spom niałem  ju ż  da­
w n ie j, że zw o łan ie  now ego kongresu do F ra n k fu r tu  w ch a rak te rze  
kon sty tu an ty , by ło  tak że  projektem  F ru s . A poniew aż i nota ro s -  
sy jsk a , k tó ra  tu i do W ied n ia  b y łft n ad e s ła n ą , p ro jek t tak o w y  za 
jed y n y  u w a ż a , aby  uniknąć wojny > w y jść  w reszc ie  z anarch ii, 
zdaje s ię ,  że dw a g łó w n e  państw a niem ieckie zgod zą  się n a ń , 
p rzyodzie ją  s ta ry  B undestag  w nowe, daw no p rz y k ro jo n e , a  te ra z  
dopiero zszyć  się m ające sz a ty . o t  ‘ honor ocalony, i porządek  
p rzyw rócony , i pokój u trzym any , * szczęście  ludu niem ieckiego na 
d łu g i czas ubezpieczone. Cóż trzelm w ięcćj?

C holera się z w ię k sz a , w prowincyi sa sk ić j po m iastach  1 po 
w siach  daw no ju ż  panu je. Do l'orgawy> gdzie z w ie lką  g w a łto ­
w nością  w y b u c h ła , p osłano  tu ztąd le k a rz y .

FR A IV C Y A .
“  P n r y ż  16 sierpn ia . Polityka f ra n c u s k a , p rz y  nieobecności 

Izby, Sprow adzoną z o s ta ła  do jedneg0 z a ję c ia :  podróży p rezy d en ta  
R zeczypospolitej. N a tu ra ln ie , od dobrego lub z łeg o  p rzy jęc ia  L u ­
dw ika Napoleona przez  ludność p row incyonalną , zależeć będzie 
k w e s ty a : czy  F ra n c y a  stan ie  się C esarstw em  czy też pozostanie 
R zecząpospolitą. L ud fran cu sk i ob ra ł n a  ten cel dw a w iw aty  
Niech ż y je  Napoleon! albo Niech ż y je  R zeczpospo lita !  C zęść o 
św ieceń sza  i k o n se rw a to rsk a  w o ła ; Niech ż y je  P rezyd en t!  O sta­
tni w iw at, n iep rzesąd za jac  ni C esarstw a, ni R zeczypospo lite j, zo ­
sta w ia  k w e s ty ą  czasow i i decysyi Z grom adzen ia  narodow ego 
W  D ijon , m ieście znanem  z ducha opozycy jnego , lud p rz y w ita ł 
L udw ika N apoleona k rz y k ie m : Niech ż y je  R zeczp o sp o lita !  ta k  n a ­
ta rc z y w y m , że z d a ł  s ię  w y raźn ą  obelgą. C iekaw ość zaw ieszona 
je s t  te ra z  nad p y tan iem : ja k  będzie p rz y ję ty  L udw ik  Napoleon 
w L yonie , m ieście przepeł.iionem  ludnością zarobkow ą i najbardzió j 
uw iedzioną przez socyalistów . C iekaw ość z tego powodu je s t  tak  
w ie lk ą , że g ie łd a  zosta je  w s ta g n a c y i, lęk a jąc  się albo obelżyw ych

m anifestacy j, albo zam achu na  osobę L udw ika N apoleona. Z róbm y 
ja k  g ie łd a , czeka jm y w iadom ości z L y o n u , a  te ra z  k o rz y s ta ją e  
z chw ili sposobnćj , rzućm y okiem na e m ig racy ą  po lską  w e F ra n c y !.

M inęły  czasy , k iedy em ig racya  m ia ła  sw e p arty e  i sw e w ła d z e ; 
k iedy  każd a  p a r ty a  m ia ła  sw e dzienniki, sw e b ib lio teki, sw e k lu -  

naw et sw ych  księży . P rz y sz e d ł ro k  1848 i p rzek o n a ł nas, 
że żadna p a r ty a  n ie b y ła  w stan ie  k ierow ania  em igracyą — cóż 
dopiero k ra je m ; że żad n a  nie o p ie ra ła  się na rzeczy w is to śc ią  lecz 
na uklejonćj dok tryn ie  lub złudzeniu . E m ig racy a  posiadała  niem a­
ł ą  liczbę ludzi ś w ia tły c h , ale ta  część  n iem ieszając się do stro n ­
nictw , p is a ła  do pism  k ra jo w y ch  i z a g ra n ic z n y c h , albo zajm ow ała 
s ię  sp ra w ą  w sch o d n io -s ław iań sk ą . Od roku  1 848 , życie  publiczne 
p rzen iosło  się szczęśoiem  do k ra ju ;  dzienniki k ra jo w e  u k a z a ły  rze ­
czy w is to ść , a  rzeczy w is to ść  n a k a z a ła  baczność i um iarkow anie. 
P ism a k ra jo w e p rzek o n a ły  s ię ,  że rach o w an ie  na  F ra n c y a  i na 
rew olucye je s t  najw iększem  z łudzen iem ; że po trzeba  rach o w ać  na  
siebie sa m y ch , zachęcić ludność do rządnośc i i p raco w ito śc i, z a s i­
lić sw ą  narodow ość i czekać nie na  burze  zach o d n ie , lecz na  w y ­
padki gdziekolw iekby się one u k a z a ły . Od tego czasu  u p ad ły  w ł a ­
dze em igracyjne i ich u roszczen ia  do rząd ó w  nad k ra jem . Z o s ta ło  
ty lko  to co upaść n iem og ło , 00 by ło  u ży teczn e m , i z o s ta ły  d ro ­
bne k ab a ły . Do rzeczy  uży tecznych  policzyć n a leży  p race  k sięc ia  
C zarto ry sk ieg o , jego  w p ły w  w  rząd z ie  francusk im  i a n g ie lsk im , 
Jego prace na  w sch o d z ie , jeg o  p ieczo łow itość nad  m łodzieżą. Pod 
sterem  jeg o  u trzym uje  się sz k o ła  guw ern an tek  p o lsk ic h , sz k o ła  
p rzygo to w aw cza  d la  m ęzkićj m łodzieży , dom S ió s tr  św . K azim ierza 
i B iblioteka p o lsk a , obejm ująca do 20,000  d z ie ł. P o se ł B iernacki 
trudni się ciąg le  i pom yślnie sz k o łą  P o lską . K siężna C z a rto ry sk a  
i je n e ra ł  G aw rońsk i tru d n ią  się biednym i. Z akon zaś Z m a rtw y ch ­
w stańców  pośw ięca się s tron ie  duchownej i stósunkom  z ducho 
w ieństw em  francusk iem . Do k a b a ł  policzyc należy  sek tę  To 
szczyków  i sz tab  je n e ra ła  R ybińskiego. Niewiem na ja k ie  s rom e 
położyć p ropagandę unicką księdza T e r l e c k i e g o  k tó ra  gdyby  się 
z a w a r ł a  w granicam i ro zsąd n y c h , m ogłaby  się s ta c  u ży teczn ą ; z a ­
mieniona z a ś  w  ry w a liz a c j ą  z duchow ieństw em  ła c m s k ić m , s ta je  
się dzieciństw em . Z akon Z m a rtw y ch w stan ia  m a k o śc ió ł W niebo­
w zięc ia , do k tó rego  schodzą się  P o lacy  co niedziela i ś w ię ta ;  k s . 
T erleck i m a z a ś  kaplicę n a  u liey  B ab y lo n e , do k tó rć j schodzą  sie 
sam i c ie k a w i, albowiem  niem a unitów w  em ig racy i. K s. T erleck i 
m ia ł z razu  jednego unitę, k tó ry  mu s łu ż y ł  do m szy; póżnićj w y n a ­
la z ł  dw óch innych m iędzy em igran tam i p rzy b y ły m i z T a rc y i. J e ­
żeli się nicm ylę, m a ich  w ięc te ra z  trzech . N iepow staję  bynajm nićj 
na propagandę u n ick ą , n ieodw racam  k s . T erleck iego  od d z ie ła ,  u -  

w ażam  U nia  z a  dzieło  narodow e i k a to lic k ie , za  rzecz  b ra tn ią , 

k tó rą  daw na dyplom acya po lska  poszczycić  się m o że ; b łag am  go 
ty lko , z c a łą  ro z są d n ą  i b ezs tro n n ą  e m ig ra c y ą , aby , Jak  się  to 
często dzieje m iędzy n am i, n icprzechodził g ran icy  rozsąd k u .

C en tra lizacy a  T o w a rz y s tw a  dem okratycznego  p o lsk iego , z o s ta ła  
w  z n a c z n e j  części rozp roszona. G łów ni je j  cz łonkow ie  wcielili się 
w Londynie do p ropagandy  L e d ru -R o llin a , w czćm , zdaniem  mojem, 
n icokazali ni ta k tu , ni dobrego pojęcia sw ych  w ła sn y c h  in teresów , 
bo p ro p aganda L ed ru -R o llin a  niew zbudza we F ra n cy i ni sym paty i, 
ni szacunku. L u d w ik  M i e r o s ł a w s k i  b a w i  z aw sze  w W e r s a l u .  N a­
p isa ł  on zdanie sp ra w y  ze swój kom endy w  Syoylii, w którćm , ze 
z w y k łą  sobie g rzeczn o śc ią , n azy w a S y cy lijczy k ó w  tchórzam i, z ło ­
dziejam i itd. W  b ro szu rze  o kam panii badeńskiej n iep o k aza ł w ięcćj 
baczności; postęp jed n ak  ukazu je  się  w  w iększćj sk rom ności, w  w y ­
znaniu licznych m ea cn lp a , z k tó ry ch  nie jeden  m oże sk o rz y s ta ć . 
C złonkow ie T o w a rz y stw a  dem okratycznego ży ją  w  ro zp roszen iu  i 
w niew iarze w zględem  cen tra lizacy i. T o w arzy stw o  T rzec iego  m aja  

ro z w ią z a ło  się ju ż  r .  1846 , n a  se ry o  i na  zaw sze.
S k ła d k i na  Pogorzelców  K rakow sk ich , idą w e F ra n c y i ty lko  dro­

g a  k a to lic k ą . Z b ie ra ją  je  red ak ey e  pism  re lig ijnych .

( N a d e s ł a n e . )
L w ó w  1 8  lipca. a .  n .  (opóźnione). K iedy szano­

wny redaktorze! w treściwem piśmie twojem umie­
ściłeś korespondencyą z dnia 6  b. m. ze L w o w a , 
w ystaw iającą jedyne kraju naszego stow arzyszen ie , 
w  nienaleźytem św ietle; wątpić nie mogę, iż niniej­
szej nie zechcesz odmówić miejsca. N iestety, roz­
drażnienie, które z teraźniejszego naszego położenia 
w ynika, prowadzi nas do tego , iz z wszystkiego 
nie kontenci, wszystko ganimy. To S ^ n . e  zdaje 
się powoli w siąkać w nasza nature 1 s ffiJ
w ą narodową c h e r o b ^ - - - - - - ^ ^  kto.remi pi_
Nie dosyć nam tych nagan 1 

sma cudzoziemskie pr7“"" 
musimy im sami jeszcze

losyc nam yen -  ^  są przepełn io n e ;
sma cudzoziemskie p - nastr^CJ!a<i przedmiotów a do
l l l l l . l i l l i  T -  —  -  —    1/ |

f  W .  kaidy zbyt po„„,„Jie

tŁS? T  r ici,y oweMolskieffo w którychesmy się naw zajem  chw alili, 
ale to pragnę, aby przy uprzejmem w yłożeniu  b łę ­
dów podawano śro.lki przez które niedokładnościom 
z a Ł i ć  można, T  wskazywano to Czegoby życzyć  
potrzeba, — *, jakim sposobem te życzenia do skutku

^ z T e s z tą  oprócz w skazania ra d  tak ich , należałoby
jeszcze dopomagać osobiście do dopięcia zamiarów, 
a nie sarkając z k ą ta , dyskretowaniem paraliżować 
zakł*dy; bo sposob tak i. bardziej jeszcze jak  

i  wrogow naszej narodow ości, oddala nas od dobra
powszechnego.

Staje się u nas przysłowiem , ten lub ów zakłaa,



4 C Z A S .

to lub owe stowarzyszenie, ocknęło się nareszcie 
z długiego drzemania. Czyliż c i , którzy to powta­
rza ją ,  zważyli okoliczności kra ju, wśród których ten 
zakład  lub stowarzyszenie odbywa swoje działania? 
okoliczności c z a s u ? — w pływ y  rządu?— zasoby któ- 
remi ro z rz ą d z a ? —-  zestosowalizże działania z temi o— 
kolicznościnini? —7 Tetfl się bynajmniej nie trudnią, bo 
aby chęci ganienia zadość uczynić, gruntownie rze­
czy rozw azac me potrzeba*

R o z m i n ą ł  się zupełnie korespondent twój szano­
wny r e d a k t o r z e !  z p raw dą; donosząć ci,  „żc towa­
r z y s t w o  gospodarcze galicyjskie dla dania znaku ży­
cia za  wnioskiem jakiegoś pana O... miało się prze­
chylić na drogę polityczną.“

Starałem się najdokładniejszą w tym względzie 
zasiągnąć wiadomość, ale nikt z członków towarzy 
s tw a ,  najbliżej rzeczy świadomy, o tern niewie. — 
Ależ i bydź to nie mogło. — Towarzystwo to jest 
czysto rolnicze, cele jego i sta tu ta , przywiązują je  
tylko do roli, a z tysiącznych wypadków, to czer­
pało i ciągle czerpie przekonanie: że gdyby tylko za 
obręb rolnictwa w y sz ło ,  żyć by przestać musiało; 
dla tego więc w grono zebrani członkow ie, wszel­
kiego politykowania unikają.

Równie nie je s t  p raw dą, by się towarzystwo mia­
ło  ogłosić nieustającem. Niektórzy z komitetu towa­
rzys tw a , zowią w odezwach komitetu, tenże komi­
tet nieustającymi, i do te g o  to mają praw’0 , iż ten , 
ciągle za ła tw ia  spraw y i wszelkie* prace towarzy­
s tw a ,  któremu zgromadzać się nie zawsze wolno.

P łonną obawę okazuje korespondent, mówiąc: „o 
rozwiązanym zakładzie gospodarczym w Łopusznie 
niechcę wspomnąć, bo wieleby mi osób n a r a z ić  so­
bie p rzyszło .“ Ńiech mi wolno będzie najprzód za ­
pytać s ię ,  jakim sposobem anonim, którego nikt nie 
zn a ,  może się obawiać narażenia się?  ale każdy 
gruntownie myślący wyrażeniami pełnemi tajemniczo­
ści i jakichś re s trykcy j , niezechce ubliżać całemu 
towarzystwu i czytających w jakąś  wprowadzać nie­
pewność. W ie tu każdy, którego tylko działania to­
w arzystw a gospodarczego bliżej obchodzą, iż brak 
funduszów i w sparcia ,  spowodowały towarzystwo 
do zamknięcia szkoły  rolniczej w Łopusznie, której 
oprócz tego urządzenie zastosowane do dawnyeh po­
trzeb, nie było teraźniejszym stosunkom gospodar­
stwa odpowiedniem.

J a k e ś m y  to na ogólnem posiedzeniu towarzystwa 
s łyszeli ,  ma b y ć  projekt do z a p r o w a d z e n ia  n o w e j  
szkoły  gospodarczej w y p r a c o w a n y ,  a le  c z e k a ć  n a le ­
ży, aby ten uzyska ł sankcyą ministerstwa, i aby po­
trzebne do wprowadzenia w  życie takiego zakładu, 
zebranemi zostały  fundusze.

Z  całej tej korespondencyi widać jak  najjaśniej, iż 
p isarza , towrarzystw'o gospodarcze zupełnie nie ob­
chodziło; p is a ł ,  aby ci coś donieść, p isa ł bez w y -  
wiedzenia się orzeczy i bez najmniejszego zastano­
wienia się. Niewie on, jaki je s t  zakres działania 
tow arzystw a, a pism jakie w kraju o gospodarstwie 
wychodzą zupełnie nie czytuje; przekręcił  nawret na­
zwisko towarzystwa gospodarczego, dając mu nazwę 
„towarzystwa uprzywilejowanego rolniczo -  przemy­
słowego." W id ząc ,  iż największa część członków 
sk łada się z szlachty posiadającej, więc dla tego do- 
rozumiewa s ię ,  że poprawa losu szlachty, kieruje 
d z ia ła n ia m i t o w a r z y s t w a , g d y  tymczasem wzniesie­
nie ogólne r o ln i c t w a ,  jego jes t  celem, i dlatego stara 
się o pozwolenie ministerstwa do zaprowadzenia 
mniejszych filialnych towarzystw  gospodarczych, któ- 
reby w każdym i najuboższym ale rozsądnym i czyn­
nym rolniku, mogły mieć członków.

Nie czy ta ł  szanowny redaktorze! twój korespon­
dent tygodnika rolniczo-przemysłowego, któren jako 
organ towarzystwa mianuje. Pismo to wydaje pan 
S tan is ław  Przyłęcki wprawdzie zastępca sekretarza 
towarzystwa gospodarczego, ale go wydaje zupeł­
nie niezawiśle od towarzystwa na swój karb i ra ­
chunek, a sk łada  je  z takich artykułów, jakich mu 
tutejsi pisarze dostarczają. Gdyby twój korespon­
dent by ł w to pismo przynajmniej zag lądnął,  toby 
b y ł  często powtarzane przez wymienionego redakto­
ra  oznajmienie w y czy ta ł ,  — iż to pismo nie jes t  or­
ganem towarzystwa. Jeżeli zaś od czasu do czasu 
jego umieszcza ogłoszenia, to tym samym to  ̂ęzyni 
sposobem, jak ty szanow ny redak to rze ! w twojem to 
czynisz piśmie.

Dopóki towarzystwo nie będzie miało dostatecznych 
funduszów by inne mogło w ydawać pismo, dopóty 
w >dawany przez nie w zagranicznych pismach tyle 
ceniony rocznik, jego jedynym pozostanie organem.

°nc*y twój korespondent doniesienie swoje w ia-  
I 0,'1tćnlIS,1 ° w ystaw ‘e bydła i narzędzi rolniczych.— 
j  h«aC* Pubieżnem opisaniu myli się korespon- 
• j  ’ n hni'e •** P’S*' sztuk jak pisze, ale tylko za 
jednfg  ia)a 5 dano panu Ostaszewskiemu nagrodę, 
w  medalu *0"«w*y. t w a , _ d ie zaś dwa m”edaIe,
przysądzo pługowi na wzór szkockiego,
księcia Adai > bronie pana Gnoiuskiego
podług medalu t" '™ r«ystwa wykonanej. Zakupiło 
wprawdzie tow arzystw o piąć sztuk n a j ie p sz y c h

z przyprowadzonego byd ła ,  po w yższych nierównie 
ja k  ich wartość cenach, a to w celu wynagrodzenia 
niejakiego za trud i nakład w przyprowadzeniu tego 
bydła na wystawrę. Wylosowało je  potem na ko­
rzyść tych, którzy kupując bilety, przyczynili się do 
opędzenia kosztów tej wystawy; ale to nie było nad- 
grodą przyznaną zakupionemu bydłu.

Jedna jes t  prawda w całem tein doniesieniu, a tą 
jest: iż wystawa nie odpowiedziała ni projektowi ni 
oczekiwaniom towarzystwa, bo mało obywateli, któ­
rzy się trudnią chowem rogatego b y d ła ,  sprowadzi­
ło  je  na wrystaw ę , a kiedy owce hrabi Sladiona, j a ­
ko brak tylko na sprzedaż przyprowadzony, nie na­
leżały do w ystaw y, musiał książę Leon Sapieena 
dla niedostatku z nim się współubiegającego, swoje 
usunąć. O tej zaś chwale, o której ci korespondent 
donosi, iż tę wystaw ę „tylko jako przygotowawczą 
do mającej nastąpić w przyszłym roku wielkiej w y­
stawy płodów, przem ysłu, handlu i rzemiosł krajo­
wych" ogłoszoną; nikt tu oprócz niego nie wie.

JIeżbv nie przynoszono krajowi korzyści, gdyby 
zamiast donoszeń podobnych przesyłano ci Pr5)Je , 
do poprawienia niedokładnych urządzeń zakładów 
publicznych, lub zaprowadzenia nowych. ”  tera- 
zniejszem naprzykład razie, gdyby twój korespon­
dent co do wystawy bydła , b y ł  d a ł  radę towarzy­
stwu, aby przy słusznein uwzględnieniu, tyle zabie­
gów, trudów i kosztów przynoszącego pielęgnowania 
zagranicznego b y d ła ,  nie temu prym przyznawało, 
ale chciało raczej wyznaczać nagrody za chów by­
d ła  ras krajow ych, jako to: podolskiego, żu ław skie­
go i pogranicznego wołoskiego, które stosowniejsze 
do klimatu, usposobienia ludu naszego, i stanu go­
spodarstwa, jes t  dla nas korzystniejszem. Nam takie 
bydło sprowadzać należy, które przez każdego po­
siadacza mniejszych gruntów, może być kupionem i 
bez wielkich zachodów i nakładów ła tw o chodowa- 
nem. I na to by można zwrócić uwagę towarzystwa 
gospodarczego, aby nie dopuszczało do współubie- 
gania się tych, którzy pojedyncze tylko, nie u nich 
zrodzone pielęgnują sztuki, ale tylko tych, którzy 
czy w mniejszej czy w większej ilości prowadzą go­
spodarstwo bydlęce, i umiejętnem chowem przyczy­
niają się skutecznie do polepszenia zawodu krajo­
wego.

Kronika miejscowa
K raków  3 3  s i e r p n i a .  D z i s i a j  n a  B a r a n i e  c e n y  s p a d ł y ;  p s z e n i c a  

1 8 ‘/ j — a i ' / j ?  ż y t o  1 6  —  1 7 ;  j ę c z m i e ń  1 0  —  1 1 ;  r z e p a k  z i m o w y  3 1 — 3 5

letni 2 1 —26.
— Piszą nam z Drezna 16 sierpnia. „I my tu o niczem teraz nie 

myślimy, tylko o waszem biednym K rakow ie . bo o czemże teraz 
polskie serce myśleć może. Danym przeto będzie koncert na ko­
rzyść pogorzelców Krakowa. Głównie tym zajmuje się p. lir. Fr. 
Wodzicka. Trafiły  się trudności, gdy ż rząd nie chciał pozwo­
lić; spodziewać się można było więcej u rządu saskiego, współczu­
cia choćby też to za żeśmy ich książąt naszemi królami robili, ich 
księżniczkę naszą królowe mieć chcieli, wreszcie, że tu tyle pol­
skich pieniędzy zawsze jest w obiegu. Lecz wracam do koucertu. 
Gdyby nie staranie ambasadora austryackiego, kto wie czyli po­
zwolenie byłoby otrzymane; znany wam ze swego głosu p. Edmund 
Laryss z Osieka i jego żona będą śpiewać , a grać będzie na for­
tepianie panna Tyszkiewiczowna młodziutka, ale grająca  już jak 
wykończona artystka. I nasz l.ipiński da siS słyszeć. Bóg by dał 
żeby ten koncert jak  najlepszym zos ta ł  » » « * « o n y  skutkiem."

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
G d a ń s k  16 sierpnia. Ostatnie wiadomości * Anglii sięgające d 

12 b. m. nie przynoszą żadnej od«"a " /  w genach .  W  połudn.owćj 
Anglii żniwa zaczęły śie ale ch°cl pogoda me jes t  baidzo sta­
ł a ,  deszcze przechodzące’ nie są  ‘ak CZ§Ste ' n,ocne aby sPrz f ‘owi 
rozpoczętemu szkodziły. ,

Ogólnie mówią że zbiór bedzie .mnY „Py! ,,a ^  r ? zesz*’y m' 
W  Szkocvi i Irlandvi powtarzają  sl? " c “or°by kartofli.

34 5 168. 229. 896 277. 101 8,405.
’ 25.021. 227. 65. 1112. 6,920.

Mj  U W  U * y  Mi t  I t l l Ł r t t l l  O l l g l U l » M U « *  c i o  °

d y n ie  p r a w ie  t e r a z  k u p u j ą c y  o g r o nl(i ' “ I1 8 ' a Po t r z e -
bnej do ko n s u m p cy i .  P s z e n i c ę  ś * * ^  >,łacono 48  do 52 s z y l in g ó w  
za k w a r t e r .  . » ,i„ i „ ,

W  ciągu ostatniego tygodnia pł*J  ̂ 111 ynu:
° , ow sa . bobu. err.pl, „ -.„„ .i. , ■ .p szen icy , jęc z m ie ń , s łó d 11* ____ _ S * rzepak , m aki cet.

z kraju kwar. 3,320. 
z zagranicy 23,525. 7,673. „

W  Hollandyi i Belgiach targi bez 0 . .
Na giełdzie gdańskiej notują tu ‘ c 1 dniach małe pod­

wyższenie na cenach. ,
Od 10 do 16 sierpnia przedano * "YnMnf IĈ  4asztów 1,674,

żyta  łasztów 73% , jęczmienia 8 % '  Sroch“ 7 fasa ‘ow.
Ze spichrza pszenicy łasztów 66-
Za łasz t  pszenicy świeżej płacon0- . z ł  gr. zł. gr.

wagi holi. od 126 do 130 od 370 do 446 /„ korzec 27 25. 32 24.
131 — 132 29 10. 33 25.

1 3 % — 134 -  412 -  480 „ 30 29. 36 3.
żyta łasz t  116 — 124 — 168 210 „ 12 18. 15 24.
jęczmienia 109 — 136 „ 10 6.
grochu 210 — 226 n 15 24. 17 —
ze spichrza psze. 129 — 133 — 385 — 430 „ 28 28. 32 10.

W  ostatnim tygodniu przeszło pod Toruniem na 18 berlinkach, 
6 galarach', 3 tratwach pszenicy łasztów 457.

3.650 belek sosnowych, 3,757 belek sosnowych okrągłych.
460 bali dębowych, 2,90.9 małych belek dębowych.'  43 łasztów 

małych belek dębowych, 307 łasztów dębowych desek, 104 łasz ty  
dębowych klapek.

Woda w Toruniu wysokości 1 stopa.
K ursa zam ian. Londyn 3 miesięczny 202'/,  sr. gr. — Hamburg 

10-tygodniowy 45 sr. gr. — Amszterdara 70 dni 100'/, sr. gr.— 
W arszaw a 97'/ ,. *

M akowski K endzior &  C.

I r z e d o W P .
N. 11,527. RADA MIASTA KRAKOWA (84)

W y d z ia ł  porządku  i bezpieczeństw a.
W żywa Andrzeja Stanisława Nowaka popisowego z r. 1822 pod 

Nr. 399 w gm. IV w listach konskrypcyjnych zapisanego, ażeby 
w przeciągu sześciu tygodni na placu assenterunkowym dla zado- 
syc uczynienia obowiązkom wojskowości s tawił s ie , inaczej za zbie­
ga rekrutacyjnego byłby uważanym.— Kraków d. 15 lipca 1850 r.

. — Vice-Prez.es, J. Paprocki.
I J________  Z. Sekr. Jlny, J.  E streicher.

(1 6 0 ) OHWIESZCZEME.
W  dniu 29 sierpnia r. b. z rana od godziny 10 w domu zwanym 

Browary królewskie pod L. 265 gm. IX M. K. rozpocznie sie li­
cy tac ja  publiczna in plus wydzierżawienia na rok jeden od dnia 1 
września 1850 r. Propinacyi składajacćj sie z dwóch lokalów; na 
vadium przeznacza sie złp. 120. Warunki przy licytacyi ogłoszo­
ne zostana, kfcore każdego czasu u Sekwestratora podpisanego, jak  
i u Erbpachtera na gruncie przejrzanemi być moga.

Kraków dnia 23 sierpnia 1850 roku.
(1 -3 )  Sekwestrator delegowany, Tom ass  B u rzyń sk i.

C. k. Notaryusz Publiczny M. Krakowa i J . Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż na żądanie strony interesso- 

wanej odbywać się bedzie w gmachu Sukiennice zwanym, licytacya 
sreber i kosztowności,  jako to :  miednic, kubków do miednic, lich­
tarzy, podstawek, puszek, solniczek, chochelek, ły że k ,  noży, g ra -  
bek, tac srebrnych, kulczyków i krzyżyka brylantowych itp. a to 
w dniu 26 sierpnia r. b. o godzinie 10 zrana za gotowy zapłaty.

Kraków dnia 19 sierpnia 1850 roku.
(144-2 -3 )  Sebasłyan Kory tomski.

OHWIESZCZEME.
W  dniu 27 sierpnia 1850 r. o godzinie 9 z rana na placu w ła ­

ściwym przed Sukiennicami obok jatek szewskich w Rynku głów­
nym ni. Krakowa sprzedane beda przez publiczny licytacy^ w dro­
dze sadowej skóry wołowe zwyczajne. O czem chęć licytowania 
mających zawiadamiam. — Kraków dnia 19 sierpnia 1850 r.

(157) Ignacy P iekarski c. k. K. S.

I n s e r a t y .

Handel Karola Thicnier
z powmdu pożaru , z ulicy Grodzkiej przeniesiony został  na ulicę 
F loryańska pod N. 518 (czwarty  dom od Bramy). Zaopatrzony no- 
wemi towarami,  poleca się Szanownej Publiczności. (158-1 -3 )

P O W Ó Z  poczwórny używany, jest do 
sprzedania w hotelu Pollera. ( i 63- i - 3)

LIEIEXYI M U S T
Fabryki Łaucuckićj lir . Alfreda P o to ck ieg o ,
powszechnie za produkt nicustępuj?|cy najlepszym zagranicznym, 
uznane; w wystałych i dawno przysposobionych zapasach będące, 
sâ  zawsze do nabycia ninicjszemi lub wóększemi partyami, po cenie 
najumiarkowańszej. — Zamówienia wszelkie przyjmaja się w listach 
frankowanych pod adresem: S k ł a t l  F a b r y k i  R o x x o l i* ó u i
U) Ł a ń c u c i e . ( 1 6 6 - 1 - 3 ) .

[165] K S I Ę G A R N I A  O a)

F. B A F M 6 A R D T E M
otrzymała nowe

K azan ia  ad w en to w e , św ię tn e , p a s sy jn e , p rzygodne i po ­
g rzeb o w e , przez kg. Fr. Wróżewskiego. — Cena złp. 9.

K ars papierów publicznych i pieniędzy.
K u r u  krakowtłfci z dnia 23 sierp. Banknoty 9 2 '/3. — Praski ku­

rant 105. — Imperyały ros.  34. 20. —Rible srebrne nowe 100'/,.  
Dukaty złp.  19. 2 7 . — Ligty zestawne Król. Pols, z knponów 101. 
L isty  zastawne Galicyjskie żądają 99. — Cwancygierystare 105'/, 
nowe 106%.

K u r *  w iedeńsk i z dnia 21 sierpnia.— Metaliki »fc 's . — Nowa 
pożyczka 8 4 '/2.—Akcye Banku wiedeńs. 1184. Akcye Kolei żel. 
1123/„. Agio od złota. 21 %. A g i o  od srebra 16.

K ars  w roc ław sk i z d. 21 sierp. Banknot, austryac. 8 8 % . — 
Polskie papiery 96% -  Lis ty  z a s t a w n e  Krolest. Polsk. 96. — 
Akcye kolei żel. Krako. -górno-szli js.  A __________
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